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Prze by wa ją cy na zgru po wa niu
w Ar gen ty nie mło dzi pił ka rze KS Oli -
via wy gra li swój pier wszy mecz. Pod -
czas tur nie ju to wa rzy skie go w Pol -
skim Oś rod ku Mło dzie żo wym Bu rza -
co, po do piecz ni Jac ka Zy ga ło po ko -
na li CA Itu za in go 2:1.
O pier wszym spot ka niu na zie mi ar -
gen tyń skiej, z Ri ver Pla te, za wod ni -
cy z Oli wy chcie li by jak naj szyb ciej
za pom nieć. Wy so ka prze gra na z bar -
dzo moc nym ry wa lem nie za ła ma ła
ich jed nak i już kil ka dni póź niej od -
nie śli hi sto rycz ne zwy cię stwo. Naj -
pierw jed nak prze żyć mu sie li go rycz
ko lej nej po raż ki. Ich pier wszym ry -
wa lem był miej sco wy zes pół FC Po -
lo nia, w któ rym gra ją m.in. po tom ko -
wie pol skich emi gran tów. Dru ży na
zło żo na z za wod ni ków rocz ni ka 1993,
94 i 95 (Oli via to rocz nik 1995 i młod -
si) wy raź nie prze wyż sza ła ry wa li
z Pol ski wa run ka mi fi zycz ny mi i po
jed no stron nym me czu wy gra ła 6:0.

W ko lej nym spot ka niu FC Po lo -
nia po ko na ła Itu za in go 2:0 i za pew -
ni ła so bie zwy cię stwo w tur nie ju.
O dru gim miej scu miał więc za de cy -
do wać mecz po mię dzy Oli vią i Itu -
za in go. Mło dzi Ar gen tyń czy cy gra -
ją na co dzień w III li dze okrę gu Bu -
e nos Ai res i by li pier wszym zes po -
łem, któ ry nie prze wyż szał pił ka rzy
Oli vii wa run ka mi fi zycz ny mi. I od
ra zu oka za ło się, że moż na na wią zać
z Ar gen tyń czy ka mi wy rów na ną wal -
kę. W to czo nym w po tęż nym upa le
me czu (35 stop ni w słoń cu), to eki pa
z Oli wy by ła lep sza i za słu że nie wy -
gra ła 2:1. Pier wszą bram kę na ar gen -

tyń skiej zie mi zdo był Prze mek Ka miń -
ski, któ ry wy ko rzy stał rzut kar ny po
fa u lu na Da mia nie Ku gie lu. W koń ców -
ce pier wszej po ło wy ry wa le wy rów -
na li, ale dru ga część me czu na le ża ła
już zde cy do wa nie do Oli vii. Szcze gól -
nie od mo men tu, kie dy czer wo ną kar -
tkę za fa ul bez pił ki do stał je den z za -
wod ni ków Itu za in go. Zresz tą, jak na
14-lat ków za pre zen to wa li oni wy jąt -
ko wo bo ga ty re per tu ar ge stów i za cho -
wań cha rak te ry stycz nych dla do ro -
słych pił ka rzy, a każ da nie ko rzyst na
de cy zja sę dzie go wy wo ły wa ła praw -
dzi wą fa lę pro te stów. 

De cy du ją cy mo ment na stą pił trzy
mi nu ty przed koń cem me czu. Do po -
da nia z głę bi po la ni czym ra kie ta wy -
star to wał Ja ro sław Ja nu ko wicz i w sy -
tu a cji sam na sam spo koj nie strze lił
obok bram ka rza ry wa li. – Chłop cy
wresz cie za gra li tak, jak po tra fią, po -
ka za li wo lę wal ki i wie le faj nych ak cji.
Oka zu je się, że je śli ry wal nie prze wyż -
sza nas wa run ka mi fi zycz ny mi, mo -
że my wal czyć z Ar gen tyń czy ka mi jak
rów ny z rów nym – mó wił po me czu
tre ner Zy ga ło.

A na gro dę za dru gie miej sce pił ka -
rze Oli vii ode bra li pod czas tra dy cyj -
ne go ar gen tyń skie go ob ia du – asa do
– zor ga ni zo wa ne go z oka zji wi zy ty
oliw skiej eki py. W Bu rza co ze bra ło
się wie lu Ar gen tyń czy ków pol skie go
po cho dze nia, a sto ły wręcz ugi na ły
się od spe cja łów przy go to wy wa nych
na spe cjal nym rusz cie. Hi tem by ła ar -
gen tyń ska kieł ba sa cho ri zo i pie ro gi
em pa na das.1

TO MASZ OSOW SKI, BU E NOSAI RES

Pier wsze ar gen tyń skie zwy cię stwo Oli vii
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